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I. JU B IL EU SZ O W E  SY M PO Z JU M  K A TEC H ETY C ZN E

W  d n iu  25 czerw ca w  A k ad em ii T eologii K a to lick ie j w  W arszaw ie  od­
było  się sym pozjum  k a tech e ty czn e  o c h a ra k te rz e  jub ileu szow o-u rodz inow ym . 
Ks. prof, d r  h ab . J a n  C h a r y t a ń s k i  S J  kończy ł bow iem  70 ro k  życia 
i 30 ro k  p racy  n a  n iw ie  k a techezy  w  Polsce.

S ym pozjum  m iało  m iejsce  w  b u d y n k u  A T K  w  W arszaw ie . U czestn icy  
sym pozjum  —  p rzed e  w szystk im  uczn iow ie  K siędza  P ro feso ra  — p rzy b y li 
ze w szystk ich  s tro n  P o lsk i w  liczbie  p ra w ie  100 osób.

N a p o czą tku  ks. prof, d r  hab . W ładysław  K u b i k  S J  — o rg a n iz a to r 
sym pozjum  — bard zo  serdeczn ie  p rzy w ita ł w szystk ich  uczestn ików  sym ­
po z ju m  i od d a ł głos ks. P ro w in c ja ło w i F lo rian o w i P e ł c e  S J. W  sw ym  
p rzem ó w ien iu  k siąd z  P ro w in c ja ł podziękow ał Ju b ila to w i za jego  w k ład  
w  ka tech ezę  po lską, a zw łaszcza za k ie ro w an ie  d z ia ła ln o śc ią  R edakcy jnego  
Z espołu  K atechetycznego . Do podziękow ań  ks. P ro w in c ja ł do łączy ł osobiste  
w spom nien ia  z p racy  w  ty m  w ła śn ie  zespole.

P o  p rzem ó w ien iu  księdza  P ro w in c ja ła  sk ład a li Ju b ila to w i życzenia obec­
n i stu d en c i k a teo h e ty k i, ab so lw enc i k a tec h e ty k i, dok torzy , k tó rzy  pod k ie ­
ru n k ie m  ks. prof. J a n a  C hary tań sk ieg o  n ap is a li sw o je  p race , a  n a s tę p n ie  
p rzed s taw ic ie l K U L -u  i w spó łp racow n icy  akadem iccy  księdza  Ju b ila ta .

Ja k o  p re z e n t ju b ileu szow o-im ien inow y  o trzy m a ł ks. prof. J a n  C h a ­
r y t a ń s k i  książkę  z aw ie ra jącą  zb ió r Jego  w łasnych  a rty k u łó w  za ty tu ło ­
w a n ą : W  kręg u  zad a ń  i treśc i ka techezy . S łow o w stęp n e  do te j k s iążk i roz­
poczyna się od p rośby  o w ybaczen ie , że p u b lik a c ja  zosta ła  w y d an a  bez 
w iedzy  au to ra . N astęp n ie  podano  u zasad n ien ie  je j w y d an ia , a  n a  końcu  
zostały  um ieszcone życzenia i g ra tu la c je  z po d p isem  „W spółb racia  i  u czn io ­
w ie”. Ks. J u b ila t  by ł m ile  zaskoczony o trzy m an y m  p rezen tem  a  w  k ażde j 
w o ln e j chw ili by ł zm uszony  rozdaw ać au to g ra fy , bo każdy  z uczestn ików  
m ógł od ra z u  k siążk ę  nabyć.

Po  życzen iach  ks. d r  A. O f f  m  a  ń  s к  i — w izy ta to r ze S zczecina —  
w ygłosił re f e ra t  n a  te m a t: W k ła d  ks. pro f. Jana  C harytańskiego  S J  w  teo rię  
ka tec h e tyczn ą  w  Polsce. R e fe ra t s tan o w ił — ja k  to  ok reś lił sam  p re le ­
g e n t — p rzew o d n ik  do k siążk i w y d an e j z o k az ji Ju b ileu szu  P ro feso ra .

Po  re fe ra c ie  m ia ła  m ie jsce  E u ch a ry stia  sp raw o w an a  pod  p rzew o d n ic ­
tw em  ks. p ro f. J u b i la ta  p rzez  k ilk u d z ies ięc iu  k ap łanów . Słow o Boże w y ­
głosił ks. prof. W ładysław  K u b i k  S J. P o d k re ś lił m iędzy  innym i ja k  w ie ­
le  zaw dzięczam y księdzu  prof. Jan o w i C h a ry tań sk iem u  w  p e łn ie jszy m  ro ­
zu m ien iu  E uch ary stii, d o s trzegan iu  kon ieczności k sz ta łto w an ia  p o staw  e u ch a ­
rystycznych , zw łaszcza postaw y  w spó ło fia ro w an ia , k tó ra  p rz e ja w ia  się

* R ed ak to re m  b iu le ty n u  je s t k s. W ładysław  K u b i k  S J, W arszaw a — 
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w  n a ś la d o w a n iu  C hrystusow ego posłu szeń stw a  w oli O jca  i Jeg o  m iłości 
B oga i ludzi.

P o  godzinnej p rze rw ie  p rzeznaczonej n a  posiłek , podczas k tó rego  w szy­
scy m ieli o k az ję  do in d y w id u a ln y ch  rozm ów  i  k o n tak tó w , k o n ty n u o w an o  
p ro g ra m  sym pozjum .

K s. d r  Z b ign iew  M a r e k  S J  w yg łosił re fe ra t n a  te m a t: W k ła d  
K s. prof. Jana  C harytańskiego  S J  w  p ra k ty k ą  ka tec h e tyczn ą  w  Polsce. 
P re le g e n t o p a rł sw ój re fe ra t  n a  osobistych  zap iskach  śp. Ks. P ra ła ta  St. B i- 
zun ia  i u k aza ł w k ład  k siędza  J u b ila ta  w  tw o rzen ie  p ro g ram u  i pom ocy 
ka tech e ty czn y ch  do jego  rea lizac ji, zw łaszcza cz tero tom ow ego p o d ręczn ik a  
K a te c h izm  R e lig ii K a to lick ie j. Z ap isk i śp. ks. S t. В i z u  n  i a  uk aza ły  ró w ­
n ież  ca łą  d y n am ik ę  o raz  og rom ne n a p ięc ia : upokorzen ia , po rażk i i sukcesy , 
ja k ie  te j p ra c y  tow arzyszy ły . D la uczestn iczących  w  ty m  sym pozjum  z p e w ­
nością  b y ły  to  sp raw y  n ie  ca łk iem  z n an e  i d la tego  odczuw ało  się, że r e ­
f e r a t  by ł o d b ie ran y  z w ie lk im  za in te re so w an iem  i zaangażow an iem .

Po  re fe ra ta c h  m ia ły  m iejsce  k o m u n ik a ty .
P ie rw szy  z n ich  w ygłosił ks. d r  h ab . R . M u r a w s k i  SDB n a  te m a t 

p ra c y  księdza  J u b ila ta  w  sek c ji p ro feso rów  k a tec h e ty k i i pedagog ik i. 
K s. R. M u raw sk i podk reś lił, że ks. J a n  C h a ry tań sk i k ie ro w a ł p racam i se ­
k c ji od sam ego począ tk u  je j is tn ie n ia , chociaż n ie  b y ł je j o fic ja ln y m  p rz e ­
w odniczącym . Z osta ł n im  w y b ran y  podczas K o n g resu  T eologicznego w  L u ­
b lin ie  w  1984 r. P ro g ram y  sp o tk ań  sek c ji by ły  zaw sze dog łębn ie  p rzem y ­
ślane, do b rze  p rzygo tow ane i u w zg lęd n ia ły  n a jb a rd z ie j a k tu a ln e  tem aty .

D rug i k o m u n ik a t n a  te m a t w k ła d u  księdza  J u b ila ta  w  sym pozja  k a te ­
chetyczne o rg an izo w an e  w  W yższym  In s ty tu c ie  K a tech e ty czn y m  w  K ra k o ­
w ie  op raco w ała  s. S cho las tyka  K n a p c z y k  OSU —  d łu g o le tn ia  d y re k to r­
k a  W IK -u , a  odczy ta ła  go s. d r  M a rg a rita  S ondej OSU.

T rzeci k o m u n ik a t n a  te m a t S em in a ria  d o k to ra n ck ie  p ro w a d zo n e  p rze z  
K s. pro f. Jana C harytańskiego  w yg łosiła  s. d r  M a rg a rita  S o n d e j  OSU 
uczestn iczka  tychże  sem inariów .

O sta tn i k o m u n ik a t w yg łosiła  s. m gr H a lin a  K o s e l a k  —  n a  te m a t 
k a techezy  sp ec ja ln e j. P re le g e n tk a  om ów iła  w ie lk ie  zasług i k siędza  P ro fe so ­
r a  w  dziedz in ie  rozw o ju  za in te re so w an ia  k a tec h ezą  dziec i sp ec ja ln e j tro sk i.

P od  kon iec  uczestn icy  w  sposób  sp o n tan iczn y  w y p ow iada li sw o je  w sp o ­
m n ien ia  i d z ie lili s ię  sw ym i dośw iadczen iam i. K siądz  p ro feso r J a n  C h a­
ry ta ń sk i w y raz ił se rd eczn ą  w dzięczność i z łożył w szy stk im  życzenia ow ocnej 
p racy  n a  n iw ie  ka teche tyczne j.

s. M argarita  S o n d e j O SU, K ra kó w

II. N OW A „K O N C E PC JA  PR O G R A M U  K SZT A ŁC E N IA  OGÓ LN EGO  
W  PO L SK IC H  SZ K O Ł A C H ”

(Na p o d staw ie  m a te ria łó w  M in is te rs tw a  E d u k ac ji N arodow ej)

W y raźn ie  się dziś s tw ie rd za  n iew y sta rcza ln o ść  sy s tem u  w ychow aw czego  
w spó łczesnej szkoły w obec o czek iw ań  i p o trzeb  dzis ie jsze j doby. S y tu ac ja  
ta  zd an iem  p rzed s taw ic ie li M in is te rs tw a  E d u k ac ji N arodow ej n ie  m usi p ro ­
w adz ić  do pesym izm u lecz m oże stan o w ić  p u n k t w y jśc ia  rew iz ji zasad  
d z ia łan ia  szkoły.

1. Ogólne w ytyczne

Z asadn iczy  p o stu la t zm iany  do tyczy ro zu m ien ia  p o jęc ia  „w y k sz ta łcen ie  
ogólne” . D otychczasow y system  szkolny  b y ł zo rien to w an y  n iem a l w y łączn ie  
n a  d o sta rczen ie  uczn iom  w  m ożliw ie  d u ży m  w ym iarze  k o n k re tn e j w iedzy  
z poszczególnych przedm io tów . D ążono do tego , aby  p ro g ram  n au czan ia  p o ­



zo staw a ł w  o d pow iedn ie j p ro p o rc ji do  s ta n u  w iedzy  w  poszczególnych d z ie ­
dzinach . W  k o n sek w en c ji w obec sta łego  w zro stu  w iedzy, p ro g ram  n a u c z a ­
n ia  s ta w a ł się co raz  b a rd z ie j p rze ład o w an y  i n ie  do o p an o w an ia  przez  
w szystk ich  uczniów .

O becnie w ysuw a się p o trzebę  now ego sposobu po jm o w an ia  po jęc ia  „w y­
k sz ta łcen ie  ogó lne”. N ie w iedza  n au k o w a , a le  uczeń  ja k o  człow iek w  p ro ­
cesie rozw o ju  m a stać  się zasadn iczym  p u n k te m  o d n ies ien ia  p rzy  k o n s tru o ­
w an iu  p ro g ram u  i w y zn aczan iu  tre śc i kształcenia·. Inacze j m ów iąc, n ie  
p rzedm io t, a le  p odm io t m a  stanow ić  czynn ik  ro zs trzy g a jący  w  now ym  spo­
sobie p o jm o w an ia  po jęc ia  „w yksz ta łcen ie  ogólne”.

K oncepc ja  ta  n ie  je s t now a. P o ja w ia ła  się  ju ż  w  la ta c h  70 w  n iem iec ­
k ie j teo rii Z ie lie ld e rp la n  o raz  w  n u rc ie  pedagog ik i re lig ijn e j zo rien to w an ej 
n a  cele n au czan ia  i p rob lem y  człow ieka w  n au czan iu . Do d n ia  dzisiejszego  
w dy d ak ty ce  zachodn ie j —  rp zy n a jm n ie j w  teo rii — dobro , rozw ój, p o trze ­
by  człow ieka w y su w a  się n a  p ie rw sze  m iejsce. T reśc i n au czan ia  t r a k tu je  
się jak o  czynn ik  służebny , u ła tw ia ją c y  rea liz ac ję  celów  n au czan ia  b io rą ­
cych  pod  uw ag ę  rozw ój jed n o s tk i, a  w ięc celów  o w y raźn y m  u k ie ru n k o ­
w a n iu  podm iotow ym .

W  pedagogice szkoły socja listycznej m ów iło  się  w  p raw d z ie  o ta k  zw a­
nym  k ie ru n k o w y m  ch a ra k te rz e  celów  n au czan ia  i p o d p o rząd k o w an iu  im  
treśc i, a le  w  rzeczyw istości, n ie  chodziło  o k sz ta łto w an ie , w ychow an ie  czło­
w ieka  n a  g ru n c ie  o b iek tyw nych  ogó lnoludzkich  w arto śc i, a le  w  d u ch u  z gó­
ry  p rzy ję te j ideologii.

a. C e l e  k s z t a ł c e n i a

N ow e ro zu m ien ie  p o jęc ia  „w yksz ta łcen ie  ogó lne”, p row adzi do re a l iz a ­
c ji celów  u k ie ru n k o w an y ch  p rzed e  w szystk im  n a  w ychow anków . R ozw ój 
osoby w ysuw a się n a  p ie rw sze  m iejsce. Z decydow anie  p ró b u je  się odcho­
dzić od p ropedeu tycznego , encyklopedycznego  w p ro s t w ychow an ia  n a  rzecz 
„uży tkow ego” — pow iedzia łbym  — fo rm acy jn eg o  c h a ra k te ru  p rog ram ów  
n auczan ia . Inacze j m ów iąc, uczn iow ie p o w inn i o trzy m ać  ta k ie  i ty le  w ia ­
dom ości o raz  zdobyć zw iązane  z n im i u m ie ję tn o śc i, k tó re  by  im  pom ogły  
p rzygo tow ać się  do sam odzielnego  i odpow iedzia lnego  życia. W  szczegól­
ności ab y  p o tra f il i:

,,a) o d n a jd y w ać  h a rm o n ię  i rów now agę  w e w n ę trz n ą  (żyć w  zgodzie 
z sam ym  sobą),

b) w spó łis tn ieć  z p rzy rodn iczym  środow isk iem  naszej p lan e ty  (zam iast 
obecn ie  d o m in u jące j postaw y  rab u n k o w e j ek sp lo a tac ji zasobów  n a tu ra ln y ch ),

c) e fek ty w n ie  w spó łdz ia łać  w  ra m a c h  różnego ro d za ju  g ru p  i w spó lno t 
w  ska li m ik ro  i m ak rospo łeczne j (w rodz im e, m ie jscu  pracy , spo łeczeń ­
stw ie...),

d) k o rzystać  z zasobów  in fo rm acy jn y ch  nasze j cyw ilizac ji (docierać  bez 
zbędnych  p rzeszkód  do po trzeb n y ch  in fo rm ac ji)” .

b. P o t r z e b a  z a a n g a ż o w a n i a  p o d m i o t u  
w  p r o c e s i e  w y c h o w a n i a

W szystk ich  w ym ien ionych  zam ierzeń  n ie  da  się o siągnąć, dopók i czło­
w iek  sam  n ie  zaan g ażu je  się w  sp raw ę  w łasn eg o  rozw oju . W  p rzec iw n y m  
w y p ad k u  n ie  ro zw in ie  w  p e łn i is tn ie jący ch  w  n im  m ożliw ości. W ym uszan ie  
rozw oju  z z ew n ą trz  — zgodn ie  z d y d ak ty czn ą  „ s tra te g ią  w y m u szan ia”, 
w  k tó re j ocena  szko lna  na leży  do n a jw ażn ie jszy ch  środków  n ac isk u  — n a  
n iew ie le  się p rzyda . N a jw ażn ie jszą  bow iem  siłą  n ap ęd o w ą  rozw o ju  je s t w y ­
ra s ta ją c a  z poczucia  odpow iedzia lności n iezaw isła  m o ty w ac ja  w ew n ę trzn a . 
S tąd  to  w  obecnym  sy stem ie  szkolnym  e lem en ty  „w y m u szan ia” m u szą  po­



zostaw ić  w  o k reś lone j rów n o w ad ze  z e lem en tam i po b u d zan ia  i u k ie ru n k o ­
w a n ia  ro zw o ju , aby  uczeń  n ie  ty lko  o p an o w ał n iezb ę d n ą  w iedzę, a le  p o d ją ł 
is to tn e  zad an ie  sto jące  p rzed  człow iek iem , ja k im  je s t d ążen ie  do in d y w i­
dua lnego  rozw oju .

T rzeb a  zauw ażyć, że ta k  n ak re ś lo n e  u k ie ru n k o w a n ie  tw o rzen ia  sy s tem u  
szkolnego  i p ro g ram ó w  sp rzy ja  w  sposób zasadn iczy  osiągan iu  celów  w y ­
chow an ia  re lig ijnego . N ie da  się bow iem  osiągać do jrza łośc i w ia ry , docho­
dzić  do osobow ego sp o tk an ia , w ięzi z B ogiem  n a  d ro d ze  w yłącznego  p o d a ­
w a n ia  i p rz y sw a ja n ia  w iedzy. C złow iek  m usi sam  uśw iadom ić  sob ie  w e ­
zw an ie  sk ie ro w an e  do niego p rzez  Boga, zrozum ieć je , p rzy jąć  i zdecydo­
w a ć  się n a  rozw ój w  sobie tych  w arto śc i, w  k tó re  w yposaży ł cz łow ieka  
Bóg S tw orzycie l, Bóg o b jaw ia jący  się człow iekow i.

c. S k u t k i  „ z a w y ż o n y c h ” p r o g r a m ó w

Z w róćm y p o n ad to  uw agę, że każdy  cz łow iek  m oże rozw inąć  ty lko  o k re ­
ślony  p o te n c ja ł sw oich m ożiw ości. N ie w szyscy  m a ją  je  jed n ak o w e. L udz ie  
ró żn ią  się zak resem  sw ych zdolności. S tąd  m oże za is tn ieć  w ie le  n iek o rzy ­
stnych  sy tu ac ji w  w y p ad k u  w y su w an ia  n a  p ie rw sze  m iejsce  in te re su  w ie ­
dzy. O to one:

a) gdy p ro g ram  p rzek racza  m ożliw ości ucznia , trz e b a  uczn ia  D rzesunąć 
n a  n iższy  szczebel a lbo  stw arzać  fik c ję  e d u k a c y jn ą  n ie  od p o w iad a jącą  p ra w ­
dzie.

b) zaw yżony p ro g ram  sp rzy ja  rodzen iu  się n iew ia ry  w  sieb ie , zn iech ę ­
cen ia , poczucia  zag rożen ia  lub  po staw y  ucieczk i od  sąkoły ;

c) p rze ład o w an y  p ro g ram  zm usza do zaan g ażo w an ia  całej energ ii, a  w ó w ­
czas b ra k  je j w  rea lizo w an iu  ak ty w n o śc i życiow ej n a  innych  p o lach ;

d) p ro g ram  rozbudow any  pow odu je , że pow iększa  się liczba uczniów , 
k tó rzy  go n ie  rea lizu ją . Z kolei p ro g ra m  o g ran iczany  obn iża  poziom  n a u c z a ­
n ia  w  szkole. I jed n o  i d ru g ie  je s t n ieko rzystne .

S tąd  m u s i n a s tąp ić  in n e  rozw iązan ie . P o w in n y  is tn ieć  do w y b o ru  co 
n a jm n ie j d w a różn e p ro g ram y  d la  re a liz ac ji danego  p rzedm io tu , k tó re  j e ­
d n a k  b y łyby  zgodne z ogólną k o n cep c ją  k sz ta łcen ia . P ow in n y  one być 
o tw a rte  n a  m odern izac ję , a le  i d aw ać nauczycie low i m ożliw ość w y b o ru  
w  zależności od m ożliw ości uczn iów  i od osobistych  p re fe re n c ji i d an y ch  
nauczycie la . T ylko  w  ta k im  w y p ad k u  zasad a  podm iotow ości nauczyc ie la  
i uczn ia  będzie  u rzeczy w is tn ian a  w  p rak ty ce .

(Te sam e w y tyczne odnoszą się do podręczn ików ).
W arto  tu ta j  n ad m ien ić , że P ro g ra m  R am ow y K a tech izac ji i Szczegóło­

w e  S ch em aty  P ro g ra m u  od przeszło  20 la t w  znacznym  s to p n iu  te  o s ta tn ie  
p o s tu la ty  u w zg lęd n ia ją , zw łaszcza że is tn ie je  m ożliw ość tw o rzen ia  now ych 
sch em ató w  szczegółow ych, by le  m ia ły  one  na  u w adze  dobro  uczn ia , jego 
rozw ój w  w ie rze  i tem u  celow i p rzy p o rząd k o w y w ały  tre śc i n au czan ia  
zgodnie  z w y tycznym i P ro g ra m u  R am ow ego.

T w orzen ie  a lte rn a ty w n y c h  p ro g ram ó w  n au czan ia  w ym aga je d n a k  o k re ­
ś len ia  m in im u m  p rogram ow ego  przez  M in is tra  E d u k ac ji N arodow ej, czy 
przez  K o m isję  K atech e ty czn ą  E p isk o p a tu  — w  odn ies ien iu  do ka tech izac ji.

2. W ytyczne szczegółow e

W  o k re s ie  n au czan ia  początkow ego dąży  się do spow odow an ia , aby  
p ierw sze , a  w ięc na jg łęb ie j z ap ad a jące  w  człow ieku  dośw iadczen ia  szkoły, 
by ły  dośw iadczen iem  m iejsca  i czasu, w  k tó ry m  w spó ln ie  z in n y m i i w  d ia ­
logu z nauczyc ie lem  w zra s ta  się p rzez  n ab y w an ie  now ych  w iadom ości 
i u m ie ję tnośc i, a  n ie  ‘ zapobiega o s topn ie  w  dzienniczku .

S tąd  zasadn iczą  fo rm ą  oceny w  ty m  o k res ie  m a być ocena  op isow a,



a  stop ień  szkolny  m a p o jaw ić  się pow oli w raz  z w y o d ręb n ien iem  lek c ji 
i p rzedm io tów . Do końca I I I  k lasy  stop ień  m a pe łn ić  ty lko  fu n k c ję  u zu ­
p e łn ia jącą . N ic w ięc dzienw ego, że dop ie ro  w  d ru g im  ro k u  n au czan ia  za­
m ierza  się w p ro w ad zać  system  k laso w o -lek cy jn y  do n au czan ia  i to  n ie  
w  pe łn y m  w ym iarze .

Od IV  k lasy  w zw yż tak że  n ie  zam ierza  się rea lizow ać  p ro g ram u  n a ­
uczan ia  ty lko  sy stem em  k lasow o-lekcy jnym . P ro p o n u je  się w p ro w ad zać  do 
p lan u  p racy  szkoły p racę  w  różnego ro d za ju  g ru p ach  zróżn icow anych  w ie ­
kow o, a n a w e t sk u p ia jący ch  uczniów  z różnych  k la s  czy różnych  szkół. 
C hcąc uzyskać prom ocję , uczn iow ie p o w inn i o trzy m ać  stop ień  z p rzed m io ­
tów7 nauczanych  system em  k lasow o-lekcy jnym  i za liczen ie  z p rac  w y k o n y ­
w anych  w  g rupach . W  te j sy tu ac ji w zrośn ie  ro la  w ychow aw cy  k la so w eg i, 
k tó ry  będzie  czuw ał n a d  całościow ą rea liz ac ją  zad ań  d y dak tycznych  i w y ­
chow aw czych  w  o d n ies ien iu  do dan e j g rupy  k lasow ej uczniów .

N ie w d a ją c  się w  om aw ian ie  dalszych  szczegółow ych danych  odnośn ie  
d o  p ro g ram u  szkół p o n adpodstaw ow ych , trz e b a  jed y n ie  zauażyć, że w e 

/  wTszystk ich  ty p ach  szkół zam ierza  się  rea lizo w ać  k sz ta łcen ie  ogó lne  — 
z tym , że w  szko łach  zaw odow ych jednocześn ie  b ędz ie  p ro w ad zo n e  k sz ta ł­
cen ie  zaw odow e. W  tech n ik ach  i  liceach  zaw odow ych  rów n ież  b ęd z ie  p ro ­
w adzone k sz ta łcen ie  zaw odow e o raz  e ru d y cy jn e  i k ie ru n k o w e  zw iązan e  
z p rzyszłym  k ie ru n k ie m  stud iów . W reszcie  w  liceach  ogólnokszta łących  
m a m ieć m ie jsce  k sz ta łcen ie  e ru d y cy jn e  i k ie ru n k o w e .

O góln ie  m ów iąc  n o w a  p ropozycja  koncepc ji p ro g ram u  m a na· w zględzie  
p rzede  w szy stk im  is to tn e  w arto śc i, ta k ie  ja k  d o jrza ły  człow iek, odpow ie­
d z ia lny  u czestn ik  życia społecznego, człow iek  za tro sk an y  o środow isko  p rz y ­
rodnicze, w reszc ie  człow iek  n ie  ty le  p o siad a jący  encyk lopedyczną w iedzę, 
ile  um ie jący  szybko d o trzeć  do źródeł in fo rm ac ji i sko rzystać  z n ich  w k a ż ­
dej życiow ej sy tu ac ji.

N ow a k o n cep c ja  zak ła d a  d użą  d ynam ikę , m ożliw ość k o rek t, zm ian , p o ­
s taw ę  tw ó rczą  n auczyc ie la  i s tw a rza  tak że  duże  m ożliw ości rozw o jow e d la  
ucznia .

Szczególne szanse  d la  re a liz ac ji celów  te j now ej koncepc ji k sz ta łcen ia  
ogólnego s tw a rz a  p o w ró t lek c ji re lig ii do szkół różnych  typów . N ie m o­
żna  bow iem  m ów ić o w y k sz ta łcen iu  ogólnym  cz łow ieka  w  o d e rw an iu  od 
w arto śc i, k tó re  n ie s ie  z sobą  re lig ia .

ks. W ła d ysła w  K u b ik  SJ , W arszaw a  — K ra kó w

II I . W  SPR A W IE  PR ZY G O T O W A N IA  K A TECH ETÓ W

C hcąc m ów ić o p ro g ram ie  p rzyg o to w an ia  ka tech tó w , trz eb a  w y jść  od 
po jęc ia  ka techezy . P o d a je  je  O gólna In s tru k c ja  K a te c h e ty c zn a : „K atech ezą  
trz eb a  nazw ać  tę_ fo rm ę  dz ia ła lności koście lnej, k tó ra  p row adzi zarów no  
w spó lno tę  ja k  i poszczególnych w ie rn y ch  do osiągn ięc ia  do jrza ło śc i w  w ie ­
rze. (...) D la każdego  człow ieka, k tó rego  u m ysł o tw a rty  je s t n a  o rędzie  
ew angeliczne , ka tech eza  s tanow i środek  szczególnie sku teczny  do z rozum ie­
n ia  w e w ła sn y m  życiu  p la n u  Bożego i p o szu k iw an ia  osta tecznego  sensu  
egzystencji i h is to rii ta k , że życie poszczególnych ludz i o raz  społeczności 
w id z ian e  je s t w , św ie tle  k ró le s tw a  Bożego, p o d p o rząd k o w u jąc  się jego  w y ­
m agan iom  i p o zn aw a ln a  s ta je  się ta je m n ic a  K ościoła ja k o  w spó lno ta  tych, 
k tó rzy  w ie rzą  w  E w an g e lię” (n r 21).

Z a tem  k a te c h e ta  n ie  m oże być ty lk o  nauczycie lem , k tó ry  s ta je  p rzed  
g ru p ą  „n ieośw ieconych” ludz i i m a im  do zak o m u n ik o w an ia  ok reś lone  in ­
fo rm acje . K a te c h e ta  je s t św iad k iem  w e  w spó lnocie  w ia ry  razem  z ca łą  
w spó lno tą  podąża  tą  sam ą  d rogą  w  k ie ru n k u  co raz  pe łn ie jszego  sp o tk an ia  
się z osobą Boga. J e s t  je d n a k  w  te j w spó lnocie  p rzew odn ik iem , a le  razem  
z ca łą  w sp ó ln o tą  idzie , szuka i d o jrzew a  w  w ierze .



S koro  je s t p rzew o d n ik iem  i św iad k iem  m usi być przygo tow any . P ro ­
g ra m  tego p rzyg o to w an ia  w sposób zw ięzły , a le  za razem  bard zo  is to tn y  
i  słu szny  p o d a je  O gólna In s tru k c ja  K a tech e tyc zn a  z ro k u  1971 w  rozdz ia le  
I I I  części VI.

1. Program przygotow ania katechetów

W ytyczne p ro g ra m u  p rzygo tow an ia  k a tec h e tó w  w  sensie  zasadn iczym  
do tyczą  cz te rech  dziedz in  i od ra z u  m ożna  pow iedzieć, że w y tyczne I n ­
s tru k c ji n ie  p o zo sta ją  w  sp rzecznści z w y m ag an ia m i M in is te rs tw a  E d u ­
k a c ji w  zak res ie  k sz ta łcen ia  nauczycieli.

a. N a jp ie rw  m a się n a  u w ad ze  w ied zę  k a tech e ty . Z zak re su  w iedzy  
re lig ijn e j p rzyszły  k a te c h e ta  m a poznać  zd row e dziedzictw o d o k try n a ln e , 
„k tó re  m a zaw sze ob jąć  a d e k w a tn e  p o zn an ie  n a u k i k a to lick ie j i s ięgnąć 
poziom u teo log ii tra k to w a n e j nau k o w o  w  w yższych in s ty tu ta c h  k a te c h e ­
tycznych . Ja k b y  duszą  całej te j fo rm a c ji m a  być P ism o  św ię te” (n r 112).

Z cy tow anych  słów  ja sn o  w y n ik a , że k a tec h e ta  p o w in ien  o trzym ać  
g ru n to w n e  w y k sz ta łcen ie  w  zak res ie  tre śc i nau czan ia . N ie m oże to  być 
je d n a k  p rzy g o to w an ie  ty lko  ogólne. T a  sam a  In s tru k c ja  w  części V  p o s tu ­
lu je  ka tech ezę  dosto sow aną  do w iek u , to  znaczy  p rzeznaczoną  d la  różnych  
g ru p  spo łecznych  i g ru p  w iekow ych . S tą d  to  nauczyc ie l re lig ii m usi p o ­
znać  tre ść  n au czan ia  re lig ii p rzeznaczoną  n a  różne  e tap y  k a tec h izac ji. N ie 
w y sta rczy  być sp ec ja lis tą  w  zak res ie  te j czy in n e j teologicznej d yscyp liny  
n au k o w ej. P rzyszły  nauczycie l re lig ii m u s i znać p ro g ram  i m a te r ia y  s łu ­
żące  jego  re a liz a c ji w  zak res ie  k a tech ezy  w  m łodszym  (kl. I—III) i ś red n im  
w ie k u  szko lnym  (kl. IV—V III) o raz  k a tech ezy  m łodzieżow ej, a  ta k ż e  i w  za ­
k re s ie  k a tech ezy  dorosłych.

W  tre ść  w yznaczoną p ro g ram em  w ład ze  ośw ia tow e n ie  p o w in n y  in g e ­
row ać. Za tre ść  p rzek azu  O rędz ia  Z b aw ien ia  je s t w y łączn ie  odpow iedz ia lny  
K ościół. N a to m ias t w  p ew nym  zak res ie  za dalsze  p u n k ty  p ro g ra m u  k sz ta ł­
cen ia  k a tec h e tó w  m ogą się poczuw ać do  odpow iedzia lności ta k ż e  w ład ze  
o św iatow e. C hodzi m ianow ic ie  o p rzy g o to w an ie  w  zak res ie  psycholog ii i so­
cjo logii w y ch o w an ia  pedagog ik i i d y d ak ty k i ogólnej o raz  w p ro w ad zan ia  do 
p ra k ty k i n au czan ia .

b. K o le jn y  p u n k t p ro g ram u  dotyczy w iedzy  n a  te m a t człow ieka. R oz­
p o czn ijm y  znow u od O gólnej In s tr u k c j i  K a tech e tyc zn e j. C zytam y w  n ie j : 
„w  każd y m  w y p ad k u  k a tec h e ta  w in ien  przysw oić  sobie w ied zę  re lig ijn ą  
w  ta k im  sto p n iu , żeby m ógł n ie  ty lko  p rzek azać  p o p raw n ie  O rędzie  E w a n ­
geliczne, lecz po n ad to  przygo tow ać dziec i n a  p rzy jęc ie  tego O rędz ia  w  spo­
sób czynny o raz  um ieć  usta lić , co n a  d ro d ze  duchow ej osób k a tec h izo w a- 
n y ch  je s t zgodne z w ia rą ” (n r 112).

Je ś li k a te c h e ta  m a  spełn ić  w yznaczone m u  zad an ie  p rzyg o to w an ia  dzie­
ci do p rzy jęc ia  O rędzia  Bożego m usi z a tem  znać dziecko, czy w ogóle k a - 
tech izow anego , a w ięc jego  u w a ru n k o w a n ia  psych iczne  i środow iskow e. 
W  ty m  pom aga  s tu d iu m  psychologii, d o k ład n ie j m ów iąc psycholog ii ro zw o ­
jo w ej (ew en tu a ln ie  w y b ran y ch  e lem en tó w  psychologii osobow ości) o raz  
socjologii w ychow an ia . Z najom ość tych  d w u  dziedz in  w iedzy  je s t kon ieczna , 
aby  k a te c h e ta  m ógł się zo rien tow ać, ja k i zak res  tre śc i O rędzia  Bożego je s t 
uczeń  w  s ta n ie  zrozum ieć i p rzy jąć . S pecy fika  rozw ojow a i c h a ra k te r  ś ro ­
dow iska  z jego  p ro b lem am i w  sposób zasadn iczy  w p ły w a ją  n a  sto su n ek  ucz­
n ia  do po d aw an y ch  m u  treśc i. B ez głębszego w n ik n ięc ia  w  sy tu ac ję  osobo­
w ą  i środow iskow ą dziecka  k a te c h e ta  n ie  o d k ry je , co w  życiu  k a tech izo - 
w an y  eh je s t  zgodne z w ia rą .

c. T rzeci p u n k t p ro g ram u  p rzy g o to w an ia  k a tech e tó w  dotyczy w iedzy 
pedagog icznej i dydak tyczne j. W  cy tow anym  w yżej frag m en c ie  In s tru k c j i 
m ów i się także , ze k a tec h e ta  m a u ła tw ić  uczniow i p rzy jęc ie  tre śc i re l ig i j­



n e j w  sposób czynny. N ie w y p ełn i je d n a k  tego  zad an ia  bez zazn a jo m ien ia  
się z pod staw o w y m i p o jęc iam i z zak re su  pedagog ik i ogólnej i dydak tyk i. 
N auczyciel re lig ii m usi p rzed e  w szystk im  zapoznać  się z te o r ią  p rocesu  n a ­
u czan ia—uczenia się o raz  p rocesu  w ychow an ia  z uw zg lędn ien iem  je d n a k  
specyfik i k a techezy  u w aru n k o w an e j sam ym  p o jęc iem  katechezy  ja k  i je j 
śc iśle  o k reś lonym  celem  ogólnym  i ce lam i szczegółow ym i.

d. W reszcie, trz e b a  uczyć p rzyszłego  k a te c h e tę  p rzez  w p ro w ad zen ie  
go do p ra k ty k i. T en dzia ł m a  być rea lizo w an y  g łów nie w  te ren ie . N ależy 
n aw iązać  k o n ta k t z o k reś lo n ą  szkołą  czy szkołam i, w  k tó re j k a tec h izu ją  
w y tra w n i katecheci. Pod  ich k o n tro lą  — a tak że  d o raźn ą  k o n tro lą  pracow '- 
n ik ó w  ak ad em ick ich  k a tech e ty k i, czy w izy ta to ró w  d iecez ja lnych  — p o w inn i 
s tu d en c i k a te c h e ty k i hosp itow ać lek c je  re lig ii i p rzy n a jm n ie j w  m in im a l­
nym  zak res ie  j e  p row adzić .

F o s tu la t p ra k ty k i a k c e n tu je  O gólna In s tru k c ja  K a tech e tyc zn a  n ie jak o  
n a  ró w n i z teo rią , czy tam y w  n ie j : „należy  położyć w iększy  n ac isk  b ard z ie j 
n a  ćw iczen ia  p rak ty czn e  n iż  n a  doksz ta łcen ie  teo re ty czn e  w  zak res ie  p e d a ­
gogii. Je d n a k ż e  m im o w szystko  kon ieczna  je s t ró w n ież  fo rm ac ja  teo re ty czn a  
d la  u d z ie lan ia  k a tech ec ie  pom ocy, by  sp o tk a ł się odpow iedn io  z różnym i 
sy tac jam i, d la  u n ik n ięc ia  fo rm y  em p iryczne j w  p rzek azy w an iu  k a tech ezy , 
d la  z rozum ien ia  zm ian , ja k ie  zachodzą  w  zak re s ie  w ychow an ia , d la  odpo­
w iedniego  p o k ie ro w an ia  p rzy sz łą  p racą .

Po  po d an e j w yżej p re z e n ta c ji z ag ad n ien ia  m ożem y sy n te tyczn ie  ze s ta ­
w ić p rzedm io ty , z k tó ry m i — zgodnie  z w y m ag an ia m i M in iste rs tw a  E d u k a ­
c ji — p o w inn i zapoznać  się stu d en c i zam ie rza jący  po d jąć  k a tec h izac ję  w  
szkole :

ad . a. W  zak res ie  tre śc i nauczan ia  w y m ag an a  je s t:
— znajom ość d o k try n y  ch rześc ijań sk ie j n a  poziom ie  W yższych In s ty tu tó w  

K a teche tycznych  ;
— znajom ość p ro g ram ó w  i tem a ty k i w  zak re s ie  ka techezy  p rzedszko lnej 

i w czesnoszkolnej, k a techezy  w  ś red n im  w iek u  szkolnym , k a techezy  m ło ­
dzieżow ej (i ew e n tu a ln ie  ka techezy  dorosłych , jeś li ta k ą  m a ją  p row adzić  
n a  te re n ie  p a ra f ii) .

ad. b. W zak re s ie  p o zn an ia  dziecka  i jego u w a ru n k o w a ń  p o w inn i poznać:
— w y b ran e  zag ad n ien ia  z zak resu  socjo logii w y ch o w an ia  i psychologii, zw ła­

szcza psychologii rozw ojow ej (Je s t to  tzw . an tro p o lo g ia  k a teche tyczna).
ad. c. Z zak re su  pedagog ik i i d y d ak ty k i w y m ag a  się znajom ości:

— d y d ak ty k i ogólnej i d y d ak ty k i k a tec h e ty czn e j;
— szczegółow ej m e todyk i ka techezy .

ad. d. W  p ra k ty k ę  p racy  k a tech izacy jn e j w in n y  w p ro w ad zać :
— h o sp itac je  i p ro w ad zen ie  lek c ji re lig ii.

2. R ea lizacja  p ro g ram u  p rzyg o to w an ia  k a tech e tó w

P o w sta je  p y tan ie , o ile zap rezen to w an y  p ro g ram  je s t rea lizo w an y  w  
w yższych ucze ln iach  ka to lick ich ?

M ogę s tw ierdz ić , że d o k ład n ie  w ed ług  om ów ionego  w yżej p ro g ram u  od 
k ilk u n a s tu  la t p rzeb ieg a  s tu d iu m  k a tec h e ty k i w  A kad em ii Teologii K a to ­
lick ie j.

S tu d en c i s ta c jo n a rn i (a w ięc n ie  ci, k tó rzy  s tu d iu ją  zaocznie) p rzez  4 la ta  
k sz ta łcą  się w  zak res ie  teolog ii ogólnej, a  n a  ro k u  5. i 6. re a liz u ją  om ów io­
ny  p ro g ram  w  w y m ia rze  22 godzin  tygodniow o, z ty m  że w  p ro g ram ie  p rz e ­
w id z ian e  są  n a d to  p rzed m io ty  specja listyczne , ja k :  B ib lia  i li tu rg ia  w  k a ­
techezie , w ych o w an ie  m o ra ln e  w  katechezie , k a tec h e ty k a  porów naw cza, k a ­
te c h e ty k a  sp e c ja ln a  i  d y d ak ty k a  środków  aud iow izua lnych . Po  n ap isan iu  
p racy  licen c jack ie j o trzy m u ją  dyplom  lic e n c ja ta  teo log ii w  zak res ie  k a te ­
chetyk i.



N a in n y ch  u cze ln iach  k a to lick ich  zag ad n ien ie  p ro g ram u  k sz ta łcen ia  k a ­
tech e tó w  p rzed s taw ia  się w  bard zo  ogó lnych  zary sach  n a s tęp u jąco :

ad. a. P o d a je  się  s tu d en to m  ob szern ą  w iedzę  z zak resu  d o k try n y  k a to ­
lick ie j, a le  n a jczęśc ie j n ie  w p ro w ad za  się ich  szczegółow o w  program y, k a ­
techezy  i w  tre śc i p rzeznaczone n a  poszczególne e tap y  k a tech izac ji.

ad. b. S tu d en c i o trzy m u ją  w  sto sunkow o  w ąsk im  zak res ie  in fo rm ac je  
z dziedziny  psycholog ii rozw ojow ej i socjo logii w ychow an ia .

ad . c. B ardzo  ogólnie w p ro w ad za  się ich tak że  w  zag ad n ien ia  z z a k re ­
s u  pedagog ik i i d y d ak ty k i ogólnej, p o św ięca jąc  n a jw ięc e j uw ag i szczegóło­
w ym  m etodom  n auczan ia .

ad. d. W ątp liw ość  budzi tak że  tro sk a  o k sz ta łcen ie  w  zak resie  p ra k ty k i 
ka teche tyczne j.

ks. W ła d ysła w  K u b ik  S J , W arszaw a  — K ra k ó w

IV. P E R M A N E N T N E  D O K SZT A ŁC A N IE  K A TECH ETÓ W

P ro p o n u ją c  ta k i  czy in n y  rodzaj d o k sz ta łcan ia  ka tech e tó w , należy  w y jść  
od a k tu a ln e j sy tu a c ji w  zak res ie  doksz ta łcan ia  nauczycie li.

1. D okszta łcan ie  nauczycie li

O bok K u ra to r iu m  O św iaty , k tó re  po siad a  sw o je  d e leg a tu ry  w  poszcze­
gólnych  re jo n ach  w ie lk ich  m iast, is tn ie ją  tzw . W ojew ódzk ie  O środki M eto ­
dyczne, k tó re  z a tru d n ia ją  spec ja lnych  nauczycie li, tzw . do radców  m etodycz­
nych. D oradca  m etodyczny  roztacza  op iekę  n a d  zespołem  sam o k sz ta łcen io ­
w ym  o k reś lo n e j g ru p y  nauczycieli.

Co to  je s t  zespó ł sam okszta łcen iow y?
Do zespołu  sam okształcen iow ego n a leż ą  n auczycie le  k ilk u  szkół n a jb l i­

żej ze sobą sąs iadu jących . W  jed n e j z ty c h  szkół d o rad ca  m etodyczny  m a  
m ieć  sw o ją  p raco w n ię , m ie jsce  s ta łe j p racy , o dpow ied n i g ab in e t (salę szko l­
n ą  w yposażoną w  tech n iczn e  środk i n au czan ia  itp .), w  k tó ry m  m ógłby p rz y j­
m ow ać n auczyc ie li z w yznaczonego m u  zespołu  czy o rgan izow ać d la  n ich  
spo tkan ia .

J a k ie  są  z ad an ia  do rad cy  m etodycznego?
a. P rzed e  w szy stk im  d o rad ca  m etodyczny  m a być do dyspozycji n a u c z y ­

cieli danego  zespołu  sam okształcen iow ego. O dchodzi się obecnie  od zw ycza­
ju  n a rz u c a n ia  fo rm  d o ksz ta łcan ia , a  dąży  się do  tego, by  n auczycie le  w  z a ­
leżności od p o trzeb  i rodzących  się p rob lem ów  w ychow aw czych  i d y d a k ­
tycznych  szukali pom ocy w  ich  rozw iązy w an iu  u  sp ec ja lis ty  zw anego  d o ­
ra d c ą  m etodycznym .

D oradca  m etodyczny  n ie  je s t w izy ta to rem , à n i n ie  h o sp itu je  lekcji. P r a ­
w o do h o sp ita c ji m a  d y re k to r szkoły (raz  n a  5 la t  odbyw a się w izy tac ja  
z ram ien ia  K u ra to r iu m  O św iaty). D y rek to r m a ta k ż e  p raw o  do tzw . h o sp i­
ta c ji  in s tru k tażo w e j, tzn . bezpośredn io  po h o sp ito w an e j lek c ji m oże ro zm a­
w iać  z nauczycie lem , zw łaszcza z nauczyc ie lem  m łodym , udzie lać  m u  rad , 
p roponow ać k o re k tu rę  p ew nych  zajęć itp . (W n iek tó ry ch  szkołach są  w y ­
znaczen i nauczycie le , k tó rzy  p rz y jm u ją  s tu d en tó w  pedagog ik i na h o sp ita c ję  
lekcji. P od  ich  k ie ru n k ie m  studenc i p ro w ad zą  tak że  lekcje . Ci n auczycie le  
są  w y jęc i spod p ra w a  h o sp itac ji ze s tro n y  d y rek to ra ).

b. D oradca  m etodyczny  m oże tak że  o rgan izow ać sp o tk an ia  całego sam o ­
kszta łcen iow ego  zespołu  nauczycie li (często tliw ość  sp o tk ań  n ie  je s t  śc iśle  
ok reślona). N a tre ść  sp o tk an ia  m a się sk ład ać  p ro w ad zo n a  lek c ja  p rzez  s a ­
m ego do rad cę  m etodycznego , a lb o  p rzez  osobę zaproszoną  p rzez  n iego, 
w zg lęd n ie  w yznaczoną. N a fu n d am en c ie  p rzep ro w ad zo n e j lek c ji m oże być 
p ro w ad zo n a  d y sk u s ja , k tó rą  on sam  m oże u zu p e łn iać  do d a tk o w y m  w y k ła ­



dem , w zg lędn ie  m oże pow ierzać  pew n e  te m a ty  do o p raco w an ia  kom uś z n a ­
uczycieli danego  zespołu . O czyw iście z ch w ilą  ogłoszen ia  p rzez  d o radcę  m e­
todycznego te rm in u  sp o tk a n ia  zespołu  sam okszta łcen iow ego  obecność d a n e ­
go zespołu  je s t obow iązkow a.

2. D okształcanie katechetów

P ro b lem  d o k sz ta łcan ia  ka tech e tó w  w y n ik a  z p o s tu la tu  zaw arteg o  ju ż  
w O gólnej In s tru k c ji K a te c h e ty c zn e j  z 1971 roku . P ośw ięca się  w  n ie j te m u  
zag ad n ien iu  cały  ro zd z ia ł I I I  części VI. Is to tę  p ro b lem u  u jm u je  n r  108, k tó ­
ry  cy tu jem y , dosłow n ie : „D obra  fo rm ac ja  k a tech e tó w  m usi w yprzedzać  o d ­
now ę tek s tó w  i  so lid n ie jszą  o rg an izac ję  p rzek azy w an ia  katechezy .

N a p ie rw szym  m ie jscu  na leży  się zatroszczyć o fo rm ac ję  tych , k tó rzy  
p ro w ad zą  dzia ła lność  k a tec h e ty czn ą  o b e jm u jącą  sw ym  zasięg iem  cały  k ra j . 
T ro sk a  o te  sp raw y  spoczyw a n a  K o n fe ren c jach  B iskup ich . Jed n ak że  fo r ­
m ac ja  osób k ie ru jący ch  p oczynan iam i ka tech e ty czn y m i w  sk a li k ra jo w e j 
po w in n a  się z ko le i p rzed łu żać  w  fo rm ac ji osób p ro w ad zący ch  dzia ła lność  
k a tec h e ty czn ą  n a  teT enie reg io n u  i diecezji. O w szem , m a  być jak b y  je j n a ­
tu ra ln y m  uzu p e łn ien iem  i k o n ty n u ac ją . To d ru g ie  z ad an ie  należy  do K o n fe ­
ren c ji B iskup ich  reg iona lnych , gdy ta k ie  is tn ie ją  lu b  do poszczególnych b is ­
k u p ó w ” .

W In s tru k c ji w y ró żn ia  się w y raźn ie  d o k sz ta łcan ie  w  ska li k ra jo w e j i w  
poszczególnych reg io n ach  o raz  p rzy w iązu je  się w iększe  znaczen ie  do fo r ­
m ac ji ka tech e tó w  n iż  do sam ej odnow y tek s tó w  i o rg an izac ji p rzek azy w a­
n ia  katechezy .

J a k  p rzed s taw ia  się ta  sp raw a  w  naszym  K ościele loka lnym ?
a. P ie rw szą  z fo rm  dok sz ta łcan ia  ka tech e tó w  n a  ska lę  k ra jo w ą  są  ogól­

nopo lsk ie  k u rsy  k a teche tyczne . B io rą  w  n ich  u d z ia ł o d p o w iedz ia ln i za k a ­
techezę  z poszczególnych diecezji. Z naczen ie  tych  k u rsó w  je s t n iew ą tp liw ie  
duże , a le  ich w p ływ  m ógłby być znaczn ie  w iększy, gd y b y  m a te ria ły  z tych  
ku rsów  były u d o stęp n ian e  d ru k iem  w szystk im  k a tec h e to m  w  Polsce. O tę  
sp raw ę  n a leża łoby  się  zatroszczyć.

b. In n ą  z fo rm  dok sz ta łcan ia  k a teche tów , k tó rą  trz e b a  n a d a l p o d trzy ­
m yw ać są d iecez ja ln e  sp o tk an ia  w szystk ich  k a tec h e tó w  p rzed  rozpoczęciem  
ro k u  szkolnego. Z w ykle  n a  tre ść  ta k ic h  sp o tk ań  sk ład a  się słow o p as te rza  
d iecezji, re fe ra t p rzygo tow any  p rzez  sp ec ja lis tę  n a  w y b ran y  te m a t o ra z  k o ­
m u n ik a ty  i za rządzen ia . W  n iek tó ry ch  d iecez jach  m a m ie jsce  tak że  k a te ­
cheza p ro w ad zo n a  p rzez  w y b ran eg o  k a tec h e tę  z g ru p ą  dziec i lu b  m łodzie­
ży. Po  ka tech ez ie  m a m iejsce  dy sk u sja . D yskusja  p ro w ad zo n a  je s t p rzez  
k siędza  w izy ta to ra  d an e j d iecezji. Tego ty p u  sp o tk an ia  m a ją  sw ój sens jeśli 
uczestn iczą  w  n im  w szyscy ka tech ec i dan e j d iecezji. S tąd  często  ta k ie  sp o t­
k a n ia  m uszą  odbyw ać się w  k ilk u  g ru p ach  i m ie jscach , bo tru d n o  np . 1090 
osób zaangażow anych  w  d iecezji do n au czan ia  re lig ii zgrom adzić  w  jed n y m  
m iejscu  czy dniu .

R odzi się p y tan ie , czy i w  ty m  w y p ad k u  n ie  na leża ło b y  się  p o sta rać  o 
u d o stęp n ien ie  is to tn y ch  m a te ria łó w  poszczególnym  k a tech e to m . M ożliw ość 
ponow nego  p rzeczy tan ia  u słyszanych  m yśli s tw a rza  szansę  lepszego w p ro ­
w adzen ia  ich w  życie.

c. Z achodzi p y tan ie , czy k a techec i, n auczycie le  re lig ii m ogą k o rzystać  
z pom ocy do rad cy  m etodycznego?

N a to  p y ta n ie  n ie  m ożna udzie lić  jed n o zn aczn e j odpow iedzi.
Jeże li zarów no  do rad ca  m etodyczny  ja k  i k o n k re tn y  k a te c h e ta  m a ją  

św iadom ość specyfik i tzn . zd a ją  sobie sp raw ę, iż n ie  m ożna je j sp row adzić  
do lek c ji szko lnej, w ów czas z w ie lu  k o n k re tn y ch  p ropozycji m etodycznych  
d o rad cy  m etodycznego  m oże k a te c h e ta  ko rzystać , zw łaszcza gdy chodzi o 
zapoznan ie  się z różnym i sposobam i ak ty w izo w an ia  uczniów , czy z różno-

9 — Collectanea Theologica



ro d n y m i m e to d am i i fo rm am i p racy  p ro p o n o w an y m i p rzez  w spó łczesną  d y ­
d ak ty k ę .

G dyby je d n a k  do rad ca  szkolny  po jm o w ał n au czan ie  re lig ii n a  ró w n i 
z n au czan iem  innych  p rzedm io tów  szkolnych  i n ie  rozu ry ia ł p o trzeb y  t r a k ­
to w a n ia  k a tech ezy  jak o  sp o tk an ia  w spó lno ty  w ierzących  — podczas k tó reg o  
obok  p rocesu  dydak tycznego  p rzeo g ro m n ą  ro lę  pe łn i rów nież  m o litw a  i c ią ­
g ła  re f le k s ja  n a d  o d zw ierc ied len iem  słow a B ożego w  życiu  itd. — w ów czas 
tru d n o  byłoby  odsyłać k a tec h e tę  do do radcy  m etodycznego  czy sp ro w ad zać  
d o k sz ta łcan ie  k a tech e tó w  do uczes tn ic tw a  w  sp o tk an iach  zespołów  sam o­
kszta łcen iow ych . N ależałoby  raczej tw orzyć  zespoły  sam okszta łcen iow e k a te ­
ch e tó w  w  o b ręb ie  d ek an a tó w  w zg lęd n ie  re jonów . W yznaczony d o rad ca  m e­
todyczny  k a tech e tó w , pow in ien  by  pozostaw ać  w  k o n tak c ie  z d o rad cą  m e to ­
dycznym  nauczycie li, a le  o rganizow ać np. ra z  n a  k w a rta ł o d ręb n e  sp o tk an ie  
k a tech e tó w  danego  re jo n u  — sp o tk an ie  w ie logodzinne, podczas k tó rego  do­
św iadczony  k a te c h e ta  m ógłby pop row adzić  lekcję , aby  o n a  s ta ła  się p o d s ta ­
w ą  do d y sk u s ji n a d  specyficznym  c h a ra k te re m  katechezy  w  odn ies ien iu  do 
lekc ji.

O bok k a techezy  n a  tak ich  sp o tk an iach  trz e b a  by sys tem atyczn ie  p ro w a ­
dzić dok sz ta łcan ie  teologiczne i dydak tyczne. D okszta łcan ie  ta k ie  n ie  m usi 
bazow ać n a  w yg łaszanych  re fe ra ta c h  czy w y k ład ach  choć i one  są  dopusz­
czalne. W y d a je  się, że  byłoby rzeczą  tak że  pożyteczną, gdyby re jo n o w y  
d o rad ca  k a tech e tó w  w sk aza ł li te ra tu rę , z k tó rą  p o w in n i się k a tec h ec i z a ­
poznać p rzed  spo tkan iem . P odczas sam ego sp o tk an ia  pod k ie ru n k ie m  do­
rad cy  ka teche tycznego  pow inn i ok reś lo n e  te m a ty  re fe ro w ać , dzielić  się tre śc ią  
le k tu ry  i ta k  pog łęb iać  w y b ra n ą  tem atykę .

Z achodzi p y tan ie , czy n ie  m ożna by n a  poszczególne la ta  d o k sz ta łcan ia  
w yznaczyć tem a ty k ę  ciągłą, np. je d e n  ró k  pośw ięcić  ro li i m ie jscu  P ism a  
Ś w iętego  w  katechezie , inny  ro k  p ro b lem aty ce  litu rg iczn e j, jeszcze in n y  — 
m o ra lno -spo łeczne j. Jedn ocześn ie  d ru g i te m a t m ogłyby stanow ić  ro zw ażan ia  
dotyczące sposobu p ro w ad zen ia  k a tech ez  o d an e j tem atyce .

S p raw ą  p iln ą  je s t oczyw iście p rzy g o to w an ie  czy szko len ie  do rad có w  k a ­
teche tycznych . T u ta j m ogą się p o jaw iać  szczególne p rob lem y, a le  z n im i b o ­
ry k a  się ró w n ież  obecnie  szkoła. K u ra to r ia  O św iaty , o ile  m ożna się zo rien ­
tow ać , ta k ż e  n ie  m ogą znaleźć w y sta rc z a ją c e j ilości fachow ych  sił, k tó re  
m ogłyby p e łn ić  zad an ia  do radców  m etodycznych .

N a koniec ch c ia łbym  jed n ak  zauw ażyć, że p o d staw o w ą  sp ra w ą  je s t w ła ­
śc iw e p rzygo tow an ie  k a tec h e tó w  w  s tu d iu m  zasadniczym .

S koro  p ra w ie  w szyscy księża k a te c h iz u ją  należa łoby  w  sem in a riach  d u ­
chow nych  w łaśc iw ie  rozbudow ać spec ja lizac ję  k a teche tyczną . Do te j po ry  
p e łn e  p rzy g o to w an ie  k a tech e ty czn e  o trzy m a li w izy ta to rzy  d iecez ja ln i i  p ro ­
feso row ie  k a tech e ty k i.

N astęp n ie  pow inno  się zachęcać k a tec h e tó w  — zw łaszcza św ieck ich  — 
do p o d e jm o w an ia  s tud iów  zaocznych z zak re su  teo log ii z ro zb u d o w an y m  
s tu d iu m  k a tech e ty k i.
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